
GAZETA KIA KOWSKA

W b  S r i o o ?  D n  i  a  5 C z e r w c a  1799

Z W iednia d. 29. M aia.
f)o  Nru: 43 tuieyszey gazety wy sz ed ł  

dwudziesty p i j i y  n a dzw ycz ayD y dodatek 
w iev* oso onie ;

”  Podług dwóch dcnit-sbń od Arey 

Xcia Karola pod dniem 20 maia z^tockach  

i d?Ma 21 * Singen , w y s ł a n y  od F. M. L.  
Hotte  janerał  Bay a t t a ko w ał  oieprzyiącle* 

la przy Asrnos,  iego t t rgo mieysca wy- 
P art ,  iednę fleszy o de b ra ł ,  r armatę z a» 
*ttunlc?yDvni wozem z d o b y ł ,  potycft szań- 
c« iego sz turmował  i przy cufoieniu się ie- 
6° aż  ku Werdenberg go ścigał .  W ściga 

***u t ym  wz ią ł  mu. ieszcze iednę arm«i*.  
Nieprzyjaciel  s tawi ł  się z c o « u  przy W e r  
denberg , i uporczy w ie się- bronił , iedoak 
u a!rcŁse nasze w o y sk *  w y p a r ł y  go i z t e­

go m i e j s c a ;  itdna z ’ - g °  kompaoiy  aosta- 
** a i  do o0 ]udzi wyc iętą .  W  ten czas- 
kiady j CDera1 miał  polecone sobie czy* 

nienie pr**c iw W e r d r n b e r g , zlecił  F . M  L.  
H >tze pułkownikowi  Gav*sini  od Karpe- 
na regimentu , u i a ć  się ku Wal lens ia  ; t ,  

dla opanowania ież li mr żaa drogi przez 
wzgórek  z Weide nbe tg  do Waliensta u  ,

idącey.  Pu łk o wn ik  ten postąpi ł  d n i a ’ 
dziewiętnastego aż do Wallensradt  , i 
stanął  o pó ł  godziny  z przodu- nad Jezio­
rem;  wnet b y ł  od nieprzyia i ie la  w  więk-  
seey daleko sile a t t ak ow any ,  k tóry  przy  
Flum zawsze  świeże  si ły  z boku przec iw 
niemu d o w o d z i ł , iednak niepotrafit  mu a a  

stopę oawet  ziemi odebrać.  NakonieC u - ’ 
dało się pułkownikowi  Gavasini  nie wielką> 
kolomnę na pr aw y  bok nieprzyiaciela na­
prowadzić  , i przy  nedcbodzącey  nocy  gj 
znaczną stratą aż  do Murk go odeprzyć  u  
Ar cy  Xzę Karol  dodsie ,  iż, pułkownik  G a .  
vasini  dał  w tey okazy  i n o w e d o w o d y '  
swego męstwa i ros iropnośc i , nie dopasa- 
czaiąc  nieprzyiacielowi  pomimo iego więk-  
szey si ły naymnieyszey  odnieść nad sobą. 
k o rz yś c i —  Strata nasza w tey o ka z y i  w y a o -  
si w  zabi tych i rannych do 500 l u d t i ,  w  
którey znayduie się 3 z a b i t y c h , a 5  ran- 
nych off icyerow.  — U fo r m o w a n y  legion *- 
emigrantów Szway car sk ich  bardzo  się w  
p i e r * s t e y  potyczce d ys te ng w o w a ł  ; lud 

ZAś wszędzie ochocso- do pospolitego 

sienią śpieszy.
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”  Prze* tak 2naC7ne korzyści  F.  M. L .  

Hot  e ,  został  nieprzyiaciel  przvrr,osjODy 
do opuszczenia D i e  tylko  okolic St. G , l ien ,  
ale i nad Reńskich Schafóausen i Ronstan- 
c y i , i cofnąć się ku W in tc r th u r , a z ta mtą d  
daley nasad.  Gd y  F.  M. L.  Nauendorf  to 
post rze g ł ,  przeszedł  zaraz  z częścią swey  
prżeduiey straży za Ren , w y s i a ł  swoią  
letka iazdę naprzód , dla u wa z  snia d a l ­

sz yc h  nieprzyjaciela poruszeń , przez któ­
ra dowiedz ia ł  s ię ,  i e  nieprzj iaciel  T b u r  i 
T h o s  opuścił  i cofnął  się ku Zuricb.  — F. 
M  L.  Nauendorf  w y s ł a ł  patrole z i a z d y  ku 
St.  Gżl len , dla złączenia się z  postępuią- 
£ to z tamtąd F.  M. L , Holza .  — Arcy Xżę 

Jtoę pomknął cb<?z d. Ssi z Stockach dę  

S jngea .  i tegp samego du a w Singen g ł ó ­

w n ą  swoią kwaterę  założył .
” Jak tylkoj*ię podpułkownik Will iam? 

d o w ie d z ia ł ,  że nieprzj  iaciel Reineck op u­

ś c i ł ,  natychmiast  za cz ą ł  z ca łą  swoią  fl°* 
ł j l l ą  około  Arbon k r ą ż y ć ,  dla czynienia 
n ieprzyjacielowi  w  cofaniu p r z e ę z t o d y , tu­
d z ie ż  w f s ł a ł  officyera marynarki ,  hrabie­
g o  Fulcocis , do Roschach,  gdzie zabrał  
3 armat rożnege ka libru,  3 mozdzierze ,  
w ie le  bombowych las, atow|,J okrętowych  

spr>ątpw > a m m u o i e y i , iako leż 6 niedo­
kończ ony ch  ieszcze a natnych  s z a l u p , 1 
to wszy stk o  do Bregeatz przewieść ka iM-  

— Ar cy  Xżę K^rol donosi daley d. 22 * 
Singen , iż podług odebranego 1 Roscbach 
od podpułkownika  Wi ll iams rapportu , ten 
ł e  wszedł  / cugiem W a ld ek a  dragonh , któ 
ry >ace pod kommendą porucznika Burs- 

cbeid p r z y b r ł ,  do St. Gsllen , * kąd się 

B-eprzyiaciel  niedawno b y ł  cofnął.  Osa  
dzi ł  to miasto,  i zabrał  tam znowu 3 a r ‘ 
ro ity 1 2 ammupicy rne w o . t y . — B M. L.  

Hoize  domusł  ieszcze Ar cy  Xciu J m ć,  że

26 )(
kapitan hrabia Lsirji;ig?n od Be n de ra ,  za 
pomocą ki l”.u kr ato wy ch  strzelców zabr a ł  
w  Al ts la  teo 2 armat* ' ,  5 amtt unicy yny ch  
w o j o w ,  wiele bron i amsminic/i , a jene­
rał  B a y  w da lszym swoim aSaw.u pi/.edw 

, Werdenbrrg  prócz powy żs zyc h  2 armVf j  
t szcze 2 irina armaty  i 400 broui zdo 

był .
”  F. M.  L.  Naueodnrf  osadzi ł  iuż 

Frauenfcld i Winterihur ,  i w y s y ł a  po djaz­
dy ku Zurich i Ba l iach .— W  Di fsenhof  o ,  
gdzie kazał  pontonowy most rozbić,  znay- 
óow ało  się 9 a r m a t , 100 broni i zapas am- 
municyi.  Meior  Morber l  od i rgo prze- 
dn rjv s t r a ż y ,  natraiii  w Miiascerliogea j a d  
jeziorem J^ad'ń. kim na oieprży iacie 'ską 

komendę,  która gdy  tam właśnie  izden 
statek 00 naszey f l j ttyl i  p r z y b y ł  1 ludzi  na 
ląd w y s a d z i ł ,  rotptuszoaą  z z a b r z u i - m  

wielu ludzi została.  Rommenda ta b y ł a  

przeznaczona do ok ryc ia  transportu artyl-  

l e r y i , który także od nas zdo byty  zo st - ł .  
T e n  sk ładał  się z 4 a r m a t ,  1 haubicy  i 1 
aminunicyynego wozu.  — F. M . L .  Rusp^tU 

donosi  A r c y  Xciu J m ć,  że rotmistrz Li lk 

od 13 regimentu husarow , z  rozkazu p u ł ­

kownika  F r e n d l e ,  uderzył  na 3ci regiment 
husarow Francuzkich , k tóry  w  on>»ie 
przy L e im e n,  niedaleko Heidelberga st«ł. 
około  igo  ludzi w y c i ą ł ,  resztę rotpruszy ł ,  j 
wiele w niewolą zabra ł  i 60 koni zdobył .  
Z s w e y  zsś strony nie m ia ł t y l k o  1 officye- 

ra i 2 żołnierzy letko ranionych.  Arcy 
X żę  Jmć daie stczegulnieyseą  zaletę tak 
rotmistreow i , iako leż pułkownikowi  Fre- 

nellts, za ich kilkokrotne d ys te ng wo wa mc 
się.

Podług doniesienia jenerała i az d y  Me*» 

las ,  ka za ł  F.  M . L .  Ort stanon isko Ponti •
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moli  letkiemu batal ionowi  Mi liancv ich atta- 
k o w a ć i  obiąć. Wspomniony  F . M . L . O t t  chwa 
li szczeguloiey  mądre i waleczne s p r a w i e ­
nie się maiora Mihanovich,  który nie t y l k o ,  
że goo ludzi  mocnego nieprzyjaciela z tego 
mieysca  w y p s t ł ,  2 armaty  17 Uktyk  z a m  
municyą i 30 ieńcow zabrał ,  ale nadto ostat­

ki iego aż do gor ścigi ł-  _ Dla wsparcia na­
leżyc ie  zleceń pułkowników Strauch i Xcia 

Wikto ra  Robao , ponieważ  n itprzyiac i f  i 
znaczną liczbę w o y s k a  pod Rellinzone 
Ści-.gnął,  został jenerał  hrabia Hohcczol-  

lTrn w 5 batatfonow ku Chi-.-vec.na , z mccą  
tb;ę~ia nad cały ni tam korpusem kom- 
nr en dy, posłany , a jenerał  Lattermann 
blokuie tym czasowo z reszta w o y sk a  c y ­
t a d e l ę  Med y oDnską.  _  P od łu g  doniesienia 
jenerała Vukafauvi  h uderzyl i  tb r oy ni  

chłopi w Carigi iaoo w Piemoncie blisko na 
100 Francuzów i tych rozbroil i .  W Car* 

magnold to samo zrobiono , i miaio tam 
d wó ch  jenerałów nieprzyiacielskich bydź 

rannych,  z których ieden na swoie  rany 

umarł.

”  F.  M L.  hrabia Bel legarde d o n o s i , 
i i  dla poparcia skutecznie z  s w e j  strony 
działań ¥ . M. L.  H otze ,  ruszy ł  w 4 kolom- 
Uy z mającym pod sobą korpusem woyska  
Daprzod.- pierwsza kolomna pod dowodź* 
l w e«n jenerała hrabiego Ncbi li  poszła  z 
Siis przez górę F lo la  k u T a v o s ;  druga pod 

®**M. L .  Hadik z Pont przez Albula ; trze* 

Cla P°d pułkownikiem L a  Marseil le prze* 
‘ nlieo do Obersteiotha l; on zaś sam 

*  teszt*  w o y s k a  poszedł  do Lenz.  Nie­
przy jaciel  nigdzie wielkiego odporu nie* 
c z y n i ł ,  tylk0 kolomna jenerała hrabiego 

dii miała m ię d zy  Wirthshaus  i Dorfii  

zarąb ieden do p r z u w y c i ę ż e n i a  , k l e r /

) C
gdy  zd ob yty  zosta ł  cofnął  się uieprzyiacie) 
spieszno;  w tey okaz y i  zabraliśmy mu 130 
ludzi  w n iewolą ,  między któremi znaydu* 
ie się 1 kapitan i 2 poruczników.  w  F . M . L .  
Bel legarde dodaie z  tego powodu , iż g d y  

i u i  dopięty iest cel zdobyc ia  Gry zon ow ' ,  
idzie teraz wspierać działania W ł o s k i e j  
armii.  Dla okrycia  Er.gadinu , d la  utrzy- 
mania hommunikadjM z F,  M. L.  Hotze i in­
nych dalszych czynności  zostawi ł  i ednsk  
pułkownika  St. Julien z iega brygadą  w 

tych okolicach. „

( Tu  następuią szczeguły wiadomych 
i u i  z n a d z w y c z a j n y c h  d o d a lk o w  p< t yc zek  
w dniach 14, 15 i 16 Maia przy a l t a k u G r y  
zonow i Ve r a lb tr g u ,  które Arcy X i ę  K a .  
roi podług obietnicy sw ey  w 22 nad zw y-  

c z ay ny m  dodatku , teraz przysłał .  )

Z  Paryża d. 16. M aia.

W  liście z Tu ry n u  pod d. 4 maia pi* 
sz ą :  " T e r a z  zostaiemy tu w  wielkiey nie­
pewności .  Od 5 dni p r z y b y ło  tu wiele 
ludzi z Medy olańsłuego i innych okolic 

W ł o s k i c h ,  a inni udaitj się z t ą d  do Fran- 
cyi- Od dwó ch dni stoi tu g łówna kwate* 
ra. W szystk ie  kosztownieysze rzeczy  w y .  
słano z t ą d  równie iak zMed yol anu  n a w i e  

lu wozach  do Franeyi .  Przedwczorens 
rozpuszczono tu pogłoskę,  l e  Francuzi  
z tąd  W y yd ą,  i e  potrzeba się od roz bó jni ­
ków tuteyszego kraiu i Cysa lp inskich , k tó­
rych ta k i e  iest w i e l k a  l iczba rabunku o- 
bawiać.  O godzinie 10 w wieczór nderzo* 

no jeneralny marsz i mieszkańcy musieli  
w  oknach świat ło po wy sta wi ać .  Ch o dz i ­
ły  znaczne patro le ,  spokoyność  b y ł a  u« 
trzymana.  W c z o r a y  \ dziś b y ł y  »sz>st* 
kie sklepy pozamykane.  W cz or ay  w  wie­

czór ogłoszono  tu od ez w ę hcmmenderuM- 
cegojenerała , ,w kt ór t y  mewi ' .  " N a r o d o w e

M
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g w a r d y e  T u r y n u , powstańcie!  Wa lcz c i e  

*  nami dla obrony  w a sz y ch  domow.  N a ­
kazuję w a m ,  abyście się uzbroili  i wasze 
urządzenie dokuńcżone z o s ta ł o . ”  O d e z w a  
ta sprawi ła  w  g w a r d y i  n a r od o w ey  t r w o g ę , 
ponieważ,  ona tylko dla utrzymania po 
rządku w mieście i dla obrony własności  
postanowiona  by ła.  W s z y s c y  iey officye 
r o w ie  zgromadzi li  się tego rana ,  i oświad 

czyl i  iż  nie mogę  rę czy ć  za sp okoy ność  
m i a s ta ,  ieżeli g w a r d y a  z tąd oddalony zo.  
stanie.  Municypalność dała  na to zaspa-, 

kaiące zapewnienie ,  iż przeznaczeniegwar-  
d y i  nie będzie odmienione.  N o w y m  kom- 
raendantem naszym iest jenerał  Fiorella,  

Prz ed wc z or em  aresztowano tu przeszło 

40 osób , naywię cey  b y w s z e y  sz lach­
ty  , dla  wy pr owa dze nie .  Dz i s ia j  mu- 
z ia ł  > tąd Xżę Carigoan wyjechać .  N i e ­
które członki municypaluości  naszey ucie­

k ł y .  “

W  radzie ęoo zdany  b y ł  obszerny rap- 
port  o  skarbie ,  yr: k t óry m  wyraźnie  m ó ­
w i o n e  ozrierzędzie i trwonieniu pieniędzy 
w  wy dzia le  w o y s k o w e m  za mioist iostwa 

Scberera ,  które tym  wi d oc zn ie js zy m  się 

po ka z u ie ,  g d y  armiom n a  wszystkim zby 
w a .  Niedostatek w w o j s k o w y m  wy dzia le  
r a c ho w a n y  iest do 56 mili.  B e r l ie r , który 
z d a w a ł  rappórt ,  p r op on ow ał  a by  żądano 

od dyrektoryatu potrzebnych obiaśaień 

Względem strwonienia pieniędzy w w y ­

dziale w o y s k o w y m  za Scberera;  daley  pro 
pono wał  ustanowić n a d z w y c z a y o y  fu n ­
dusz od ęo mili.  dla dostarczenia potr ze ­
bnych p i m ię d z r  na dalsze prowadzenie 
w o j n y .  'Jest że  podobną rzeczą, dowie- 
rżenia ( r z e k ł  Berliey d a l e j )  i i  przed wy» 

braniem nawe t  p o p is o w y ch ,  nie rachując 
« M z y c b  n r m j j  W Eg ip c i e  i HoJUndyś,

p łacony  by ł  żo łd  dla armii  od 437,000 lu­
d z i ?  A ze wszystkich stron rozlegał  się 
głos ; Lud zi  i  pieniędzy ! M o i r a s z  wie* 
r z y ć ,  iż dla uzupełnienia 68,000 jazdy nie 
daw no musiano się zatrudnić zakupieniem 

40,000 koni ? Z n a y d o w ł ł ź e  się kiedy po­
dobny nierząd ? Okol iczności  i potrzeby są 
nag?e. Masz  by dź  w o j s k o w y  podatek z a ­
prowadzony  ? T e n  roz łożony  na mniemany 

msiątek każdego,  wieleby za  sobą nieprzy 
zwoi tości  pociągnął .  Lecz podatek grun­
t o w y  moce by;iź powiększony.  P o m n i j ­
cie właściciele , a i stotniej  posiadacze 
dobr  na r od o w y ch ,  iź nieprzyjaciel  was r e j  
własności  g r o z i . , , , — Na p r op oz yc y ą  B;r- 

1L* dekretowano potym: że  aż do pokotu 
będzie od pensyy przenoszących 3000 fr. 
po 3 od sta , a od przenoszących ó too fr.  
po 1 o od sta potrącane.  Płace rrpreie-a- 

tantow,  d y r e k t o r ó w , ministrów i d y p l o ­
matycznych  naszych agentów podlegają 

takowemu potrącaniu.  Od płacy nieprze- 
nos ząc e j  3000 fr. nie bedi ie  nic pdciąga- 
nr. — Berlier pr op ono wa ł  ies'-cze p o d w y ż ­
sz yć  taxę na d rz w i  i ok na ,  podatek gru n­
t o w y ,  stempel u* dzienniki , płace od l i ­
stów,  & c .  Je n i z tych r e z o i u c y j  ?ostała 
ieszcze odłożoną.  Ale na to mie jsce  d e ­

kretowano prosić dyrektoryatu cdonirsie-  
nie o sprawowaniu się ministra Ss-herer i 
o przyczynach niedostatku w wo ieanym 
wydziale.

W czoray  czytano w radzie starszych 
adr-fs podpisany od 200 obywate l i  w Gre­
noble , w którym  wyst^wiaią ciału pr a­
w od aw cz em u  stan oaszey armii  we  W ł o ­
szech ,  przypisują jenerałowi  Scberer,  tak 

za iego mioisirostwa , inko też za  i rgo  

kommendy wszelkie nieszczęścia , których  
ta- armia, doznała .  ”  Scher«r ( m ó w i ą .  «r
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t y *  adref- ie)  równie niezdatny i4k boia 
ź l iwy ukry ł  się w czasie b t w y  d. 16 ger- 

mioal  ( j  kwietnia ) w  wieyskiey  ch a c i e ,  
i poty  z oiejr nie w y s s e d ł ,  pofci j neral  
a rr y l ie r y i ,  rozumieiąc,  iż się w niey nie- 
przyiacielski  oddział  zaayduie  , do niey 

ognia nie kaza ł  da w ać .  T e n ż e  sam Sc:he- 
rer przeieżdzaiąc przez Chambery,  dla p o ­
ratowania  swego  zdr owia  w Paryżu  , tyle 

miał  t chórzostwa  , iż pisał  do jenerała adiu­
tanta Herdio , a by  cz u w ał  nad bespiecaeń 
stwem iego ż y c i a , które mniemał  by dź  
zagrożonym.  Z k ą d i e  po chodzi ,  żc  nasze 

zwyclęzfeis legiony musiały się tak nagle 
oazad cofnąć , 1 reszta armii  zbiera się
pod T u r y n e m ?  Zkądże p o c h o d z i ,  że de- 
Zercya tak powszechny  iest,  i te  w 7 dy- 

z*izyi nie b y ł o  nawet tyle woyska-,  żeby  

“ ciekaiących potrafi ły wstrzymać  ? Cze- 

®ust oddalono wielu o f f ioyerow,  którzy 
P°d Buonapartem służ;, li? Zkądże  pocho 

dzi ,  że popisowi  nie znaleźli  w  Medyola- 

ani cb l eba ,  ani innych potrz eb?  Zkąd- 

i e  pochodzi  , że iedea z, Cy salpińskich d y ­
rektorów przeszedł  z mmisirem sk ar bo ­
w y m  z pieniędzmi rzeczypospoli tey  Cysal - 
P!ńsfeiey do nieprzyjaciela? Zkąd takie 

usi łowanie we wnątrz  a ie przy iac io l?  
'  r<two d aw cy  i Dyrektorowi* i g łos  publi 

ctQy obwinia Scherera iako sprawc ę  w s z y ­
stkich naszych k lę sk ,  &c-

Podług listów z Chambsry  d, 20 flo- 
real ( 9  n>aia) opuścił  Moreau z swoią g ło  
wnę  kwaterę  d. 7 T u r y n ,  i stonał  między  

T o . t j n ^  i Apenmsfciemi górami , dla od- 
wrócenia oieprzyiaciełskich z a m i a r ó w ,  
k tóry  chcąc przes^kodrić pożądanemu od 

nas przyłączt-niu się jenerała Macdonald ,  
gror i  naszemu lewemu skrzydłu.  Ga rn i ­
zon Tatry ński sf i lada się z  12,000 ludzi  s

o by w a te lo w  i Francuskich żołnierzy.  M W 

departamencie Moolblanc ( daw ni ey  Sabau- 
d y i ) wszy scy męszczyzni  od 16 do j o  lat u- 
chwyci l i  bron dla wstrzymania niep rzyiacie- 
l a . M Na Scherera m i  bydź  kommifsya w y ­

zna czo na,  aby  się sprawi ł  tak z kommea- 
dy s w o i e y ,  iako też z urzędu ministra woy-  
ny.  Niektórzy znowu u tr z ym u ją ,  że on 

iest jenerałem inspektorem w B a taw ski ey  
armii od dyrektoryatu wiano wany.  *• A 7 .  
mar b y w s z y  kommifsarz w Tur yni e  piszo 

z Chambery pod d. 8 maia :  "M us ie l i ś my  
z Francutkiemi  w ł a d z a m i ,  zc ia łe m pra­

w o d a w c z y m  i dyrektoryatem Cysalpiń- 
skim za gorę Cenis się udać.  Daiem ie- 
dnema z dyrektorów i wielu Cysalpińskim 

deputowanym imieniem dyrektoryatu Fran 

cuzkiego na wierzchołku Alpow obiad z 
iay  i z s y r a .  Pil iśmy zdrowie  n i ez wy ci ę­
żonego męztwa  i pe w or g o  tryumfu repu­
bl ikan ów . ’^  Zpołu-dniowey Fraucy i  w i e ­
le wo y sk a  roaszeruie do armii  Moreau 
garnizony z A i x ,  Marsyl i i  &c .  także tam 

p o s z ł y . — W  Lyonie  maią się iu i  zatru­
dniać urządzeniem obozu.  — Rozumią te­
raz , ić p r z y b y ła  o iedawno Hiszpańska e- 
skadra do portu A i s ,  nie by ła  przeznaczo­
na do Złączenia się zBresteńską  f lott i ,  ale 
raczey  do strtezenia w oieprzytoroności 
iey naszych brzegów.  _  Mai > tu za rzecz 
p e w n ą ,  iz się nasra flotta z łączy  z Kadyx-  
k ą , dla o s - o b o d i e n i a  M a l t y ,  rfla w y p ę ­
dzenia Angl ików zśrzodz iemcego m or za ,  

dla udania się do Ej iptu  i przewiezieni* 
z-tamtąd Buonapartego 00 Włoch.  Mnie- 
maią tu t a k ż e , iż Atigitlska flotta lor- 

da  St. Vinęeot  między dwa ognie p r z y j ­
d z i e ,  g d y ż  Francuzka  i H is zpa n.k a  flotta 

mogą ią razem a t l a k o w ać  , skoro ostatni* 
będzie m ia ła  sposubność do wyyścia. .-i
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dra i  Fetro l  w y sz ł a  tego s?.rnegf> dnia. kie­
d y  nafcza Bresteńska f lotta,  ale się z sobą 

minęły.  -  W  liście jednym zL a u s a u n y  0 9 
t. m, donoszą ,  żc  insurgenci W a l i s o w  mu 

sieli swoie stanowiska pr?y Sion z stratą 
porzucić , i że złączeni  Heiwetowk* z F ra n­
cuzami  do tego miasi a weszli .  _  Redaktor  

mieści  w sobie nowe opowiedzenie przez 
Jeaa D e b ry  z a b o y s t w a  naszych posłow 
przy  Rasztadt.  B y ł o  one także w> ciele 
p r a w o d a w c z y m  czytane.  — W  Port Mało 
a re s zt o w a ro  wiele osob podeyrzanych  o 
wywo że nie  żyt a  do Angl i i .— Przy  A i x z n a y  

du!e się wie l ka  banda ł o t r o w , która mor 
duie i rabuie.  Nikt  o g o d z i a i e  9 w w i e ­
czór  nie śmie się na drodze pokazać.  — 

R a d a  starszych potwierdzi ła rezo lucyą  r a ­
d y  500 po zw ala jącą  wy sa d z ić  na ląd 3000 
Hiszpanów — Proftfsor Denżei  p r zy b y ł  tu 
z  Hamburga.

?■> Londynu d. 17, Maid.
Względem Bresteńskiey flotiy zosta- 

i»mr  dotąd w icdnakoWey niepewności.  
Mniemanie iednafc, że ODa do K s d y x  p o ­

sz ła  dla owola ieo ia  Hiszpańskiey flotty , u- 
t rzymuie się. Spo dziewamy się przeto w 
Jtrotce w adomości  o fnorskiey bitwie z 

loraecn St. Yincefit,  i pragniemy a by  on 
b y ł  zaw cz asu  o zbliżaniu się Francuzkiey  
flotty uwiadomiony.  Rząd  n«sz zdaie się 
dotąd tego bydź  mniemania,  ze widoki  
F ra n cu to w  zmierzały przeciw I r l a n d y i , 
dla  tego lord Br idport  ma rozkaz  nie o- 
puszczania sw ego  stanowiska pod tamtej -  

szemi  brzegami  zachodniemi , poki nie 
odbierze pew ney  wiadomości  o nieprzy ja­
c ielskiej  flocie.  Jedna nasza fregata Tr i -  

ton ,  u w a ż a ł a  d 9. t. m. port  Bresteński i 
nie wi dz i a ła  tam ty lko  kilka starych 

okrętow. Z łapane  na F ra sc uzk im  lugrze

0  ) (
pr ier  lorda Bridport  papiery , wzmianku-  
ią iż on przy M ul l e tpod  zachodn crr.i brze 
gami krąży ć  m i a ł ,  pokiby  na danz znr.ki 
s p r z y i a ^ e y  rybacy  nieprzybyl i  i offioye- 
i o w  na brzeg z przy wiezionerni depeszami 
i papierami do pew nyc h  Judei nie w y s a ­
dzili , które do tego zmierza ły  a by  bant 
ciągle u tr z ym y w a ć.  _  Do r oz sy ch  mnie­
mań względem Fra m u zk ie y  flotty naltży i 
t o ,  że o t  a może bydź  do przylądku do- 
brey DaOziei przeznaczona;  lecz tam nie 
po trzebowałaby  b r d ź  tak mocną.

Margrabia Cornwall i s w y d a ł  do w S z y • 
stkich ofticyerow r o z k az ,  zęby- się niezwł<j. 
cznie do swoich korpusow udali.  Lor d  

Bridport uwi adomił  g o , ż e  w 24 l in i ow yc h  
okrętow pod brzegi  IrlandyL p r z y b y ł ,  i 
uważaiące  fregaty aż na północ od zachodu 

do Urris He ad r o z s t a w i ł ,  tak iż nieprzy-  
iac it l  nigdzie nie może w y l ą d o w a ć  bez sio 

czenia [wpr zód  b i tw y.  _  Z Water ford  nr 
Ir landyi  p i s z ą , i i  przy  DuDgaroo wie ls i  

okręt nieprzyjacielski  postrzeżono,  i w i ­
dziano powsta jące w gorę rakiety , które 
za  znak z brzegów dla nieprzyjaciela w z i ę ­
to.  W sz y s cy  stanęli zaraz pod bronią i 

ca łą  noc pod nią stali- A d w o k a t  Suttoa i 
niektórzy buntowniczy  jenerałowie zos ta­
li na iednym statku do B o ta n yb a y  odt s la  
u . m i . — W  mieśwe Cork oży l i  znowu bun­
t o w n i c y , s łysząc  ozbl iżaniu się nieprzy-  

iac ie la,  i iuż by ła  uknowana z m o w a  do 
zamurdowania  roial i stow w kościele;  ale 

iedea Irlandzki  X. przestrzegł  o tym jene­

r a ł -  L a k ę , zaraz hersztów aresztowano 
Będzie  teraz sąd w o j s k o w y  na r  ch zło 

zo n y .  _  T e r a z  poczyniono  rozporządzenie,  

iż każde r l in iowych  okrętow będą od ra­
dnego Angielskiego admirała dc w o d zo ne ; 

dotąd zaś mał o  u ży w a n o  -Admirałów.
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Minisłeryalne nasze pisma p r z y w o  

dzą list z B r  st d. 2 m. ; ia , w k iórym  mie­
sz cz ą ,  iż na F r i o c u r k ie y  f locie,  która ie- 

szcie d. 9 k w i e t n i . *  w y v ś ć  usiłowała,- ale 
na prczbę mi s^k.ńcow i krewnych  oinyt 

k<>w, dla pcs 'awien!a  się w lepszym 
leszcze na rnorre stanie,  po w r ó c i ł a ,  
zoayduie się na każd ym okręcie podw oy-  
na l iczba off- jyero.v morskich ,  k tó-zy  ma­
tą by dź  przeznaczoneoai do kommeodero-  
Wenia Htszęańskiemi okrętami.  Admirał
Delmotte k. mm nferule właśc iwie  flolta.- ’3 micistei B r j i x  zatrudni się połączeniem 
f l 1,1 HisŁpińikiey  z F ra n cu zk ą . _  Podług  
ostatnich doniesień znayduie się 10 l inio­
wy ch  okręrow w T t x l u  pod żagle got o­
wych.  D. 6 t, m. żmocni ł  admirał  Dick- 
s*n połoocoą f l - t tę ,  lak że teraz w y r ó w n a  
hieprzy iacielsk’ey.  Lord  Duocan poże­
r a ł  się u d w o ru ,  dla udania się znowu 

ha tę flottę.
Rozruchy wybuchł*  na początku otar­

ta w  prowincy i  Filadelfii zosta ły  c a ł k o w i ­

t e  uspokoione.  Nim się kongres A m e r y ­

k a ń s k i  rozszedł  , zvstał  i eszcze prezydent  
Pizez akt umocowany  do mianowania  ©ffi- 

cyerow do 24 nowyc h regimentów piecho- 

» s t rze lc ów ,  1 batalionu a r t y le ry sto w,  
* ' od ieoierow i 3 regimentów i a z d y ,  ieze 

hy do w o y o y  p r z y j ś ć  miało między Ame 

i  obcem iednem mocarstwem lub kray  
^ ^ ' i p i r c i e ń s t w e m  wtargnienia by ł  zagro- 

° y • Dano także prezydentowi moc użycia  
w etu w p ew ny ch  przy płdk-^ch. _  L iczba  

1' r*arzy i i b r o y o y c h  A m e r y k a ń s k i c h  pry- 

*'Vch s tatków wy  nosi teraz 365 , które 

ern a78? armat  wożą .  Z Bostonu do-
D O S Z a  j , .  1
d ie8«cze pod dniem 19 kw ie tn ia ,  iż

r,ożvczki o twartey  na potrzeby kra-u
P° - - n o  ju i  834,700 dol larow.

I  ) (
Pensylwania  ssnta podpisała 7 mi!!. W  
pr owiacy i  Bostonu postanowiono zniesie­
nie powol i  niewolnictwa.- od d 4 ł ipca 
maią tam bydź  murzynowie  męskiey płci 
od 25 l a t , a kobiecey od 25 wolnoś-ią uda- 
rowaai .  — Amerykańskie fregaty  Cnnstel- 
lation i insurgent zabra ły  przy Gwadelupie  
Francuzkiego korsarza od 18 armat i 130 
ludzi przez ta k o w y  podstęp.* Fregaty te 
rozpoczęły przy  Gwadelupie  tęgą na pozor 
b>twę. Constellutioo niosła Amer yk  m k ą  
a ’ Insurgent Francuzką banderę. Gdy z 
Gw ad el up y  postrzeżono tę b t w ę ,  w y s ł a ­
no natychmiast  mniemaney Francuzkisy  
f r e g a c i e  na pomoc o we go  korsar za ,  który 
tym sposobem dostał się w ich ręce. _  W 
Nor fo lk ,  N e w y or k  i innych mie jscach  pa- 

kazał  się znowu pożar9

Wiadomość  o zamordowaniu  d wó ch  
Francuzkich posłow na kongres w Rasz* 
tadt , z powszechnym obrzydzeniem tu 

przy i etą została.  — Podług  wiadomości  z 
Syr y i  od Sidney Smith został  dt»m Angi e l ­
skiego konsula , Do tn ia ni , w Jaffa , po 
wzięciu od Francuzów tego mi ast a ,  przez 
lud zra bo wa ny.  P. Sidney pr zy b y ł  o 36 
godzin prędzey  do Akr y  niżeli Fra nc uz i ,  
i wy sadz i ł  tam 2000 ludzi.  D. 13 po kaz a­
li się naypierwey  Arabowie  w Francuzkich  
muodurach przed A k r ą , których Sidney 

Smith natad  odparł.  Poźnieysze zdarze­
nia i cofnienie się Buonapartego są iuż 
wiadome.  _  De Jarmut pr zy pr ow adz aj ą  
bardzo wiele statków chw ytanych  prze* 

północną naszą fluttę. _  Lord  Ca m el f ord ,  

który n eiakiego Humpbreys na teatrze 
sk rz yw d z i ł ,  został  zapłaceniem 500 f. S■ t.  
ukarany ^  B y  wszy  jenerał  Irian dzkich 
buntowników Ro cb e ,  zosta ł  w więzienia 

nie ż y w y  znaleziony.  D o m yśl a i ą  s i ę ,  •*



) (  5
Ujusirtł się otruć. -  Powietr-e  tsk dotąd 
b y ł o  tu z i m o e , ż« dopiero drzewa zacze- 

naią k»i t»ąć.
Z  K on sta n ty n op ola  d. 20. Kw ietnia.

NirufODteotowaDie które od Dieiafcie- 

go ci^su , anowa ło  pomiędzy  janczarami 
ustąpiło mie . s t a  wyraźnie okaraney  chęci 
teotszczenia się za naj  ście F ra n cu zó w , Po* 

daturtek 100 ptas tro w, powiększenie p ła ­
cy i i m y i b  niektórych przedmiotów , dane 
k a ż t e y  osobie tego korpusu zrobiły tę 
szczęśl iwą  odmianę , i 30 tys ięcy  iancta 
row do rus.-enia na przeciw Dirprzyiacie- 
lowi  skłoniły.  Stosownie do danego r oz ­
kazu  od Wielkiego Suit ,na Aga Janczarów,  
nieograniczoną w obozie nad zwoim korpu­
sem mieć będzie władzę  zmocą  w e r b o w a ­

ni* ty l e ,  ile za potrzebne urna. Pomimo 
daney dobro wo lnej  offmry 25 mili. p l a ­
strów od Mtlemas i ministrów , Wielki  
Sułtan u ży ł  i - sz iz e  summ wielkich o a t ę w y  
prawę-  W sz ys cy  m a i s tr o w i e  którzy u 
dadzą  się z armią byl i  dnia 14 u Porty i d o  
Stali k - f i a o y . — Jdris Be y  kapitan okrętu 

H t u t  bord ,  pr zy by ł  na dniu 14 z kluczami 
od twierdzy K o rf u ,  k 'óre  natychmiast u 
podnozka  Tronu W .  Sułtana w  sposobie 
ł io f t u  złożone zostały.  Doia  17 p r z y b i ł  
ł o o w u  off.cyer R e O y y s k i  wy p r aw io n y  od 
•wice admirała Uschakow zdobyte mi na 
nieprzyjacielu chorągwiami .  Jdris Bey  ma 
b y d ź  mianowany  kommenJantem eskadry 

którą Porta 014 w y s i a ć  dla d r M a n i a  
wspólnie z eskadrą Rommodora  Stdney 

Smith ,  eskadra ta składa się * 3  bojowych 

okretow,  2 fregat  iq  a rmatnyck szalup i 2 
bombardow.

Dnia  15.0 godzinie 3 popołudniu ,po.k»- 
*a|  się, ogień w k a t a r a c h  w T o p c  *n», lecz 
jnrędkie pr»vbvcie uęrędnikow Port . i przy 

tflmnosć W . Sułtana zachęc iły  b ron iących

J2 ) (
i ws trz ym ały  p o z e r ,  które szczęsc^m nie 

pochłonął  t - l k o  iedoo skrzydło  tego cgro 

rnnęgo gmin u.
Z  M onfieirnu d  18 M a ia .

Jenerał br/gady  L)arn,ti3«t ogłosi ł  tu 

następui »ce pismo.-
D ep esza  te leg ra ficzn a  d. 2 7 . F lo ren :  ( iC 

m o ia .)

On.  S . eyes ambiiDador rzeczy pes jo 

liter przy Królu I ™  Pruskim Dyrektorem 
mianowany  został .  Pod.-iaano Chappe. 
Zgodno f oryginałem j.uier-tł brygady  H.
D a r n a u d r t .

Z  Stuttgardu d. 16. M ula.

Pod ług  ostatnich wiadomości  1 S z w a j  

caryi  i W ł o c h ,  o b vd w ie  armie Francwzkie 
łączą  się w w ó j t o s t w a c h  W ło s k ic h ;  pra 

we  skrzydło  armi i  Mafteny od źrrodła  

Repu ciągnie się przez Bt-llinzone do je 
ziora L u g a n o , gdzie się kończy lewe skrzy 
dło armii Wł-jskiey , które się opiers o js- 
ziora M->ieur; śrr.oUek ma w L - s i s ,  a pra 

w e  skrzydło  opiera o To t t a n e ,  W a U n za ,  

AlexaD dryą, ciągoąc się aż do Apprsninow. 
T a m  łączy  się zn o w u  *» armią pod ro z ka ­

zami  jen-rata M acd o aa ld  , która mi^ła 
p r z y b y ź  na swoie przeznaczenie około 
dnia 15 mai* i m a  zasłonięć  k r a j  T o s k a ń ­
s k i,  M rdenski , Boaoński  1 Ferrersk i ,  gdy  

tymczasem garnu.ony w F l o r e n c j i , Li  wor- 
nie,  Civitt  v  chia , Neapolu , K rym ie  Aa- 

ko pi e ,  i l . g ie  no w y ch  rzp l iy t h  Włoskich 
rzesttę W ło c h  utrzymuią.

O d  brzegu w A le  nu d. 1$, M a ia .

D-<wiaduieaiy się z Ratysbuny  , że 
brebia GćTz d. i 3 p r z s b y ł  do tego miasta.  

Langraf f  H fsenkafselski ze zw o l i ł  , i ak  u- 
pew nia ią ,  «bv z m i a n a  niewolnika  w od 
b y w a ł a  się w  H * n a u ,  z warunkiem aby  
ciż a iewolnicy  przez kraie iego pr ow adz o  
nem i nic by li .
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
W k  S R i o D ą  D * i a  j  C z e r w c a  1799.

Z  K o n sta n ty n o p o la  d. 25. K w ietnia. 

Korw et a  Neapolitańska Lion p o i  rot  

ka *ami Don Ga et ani  Infante w y pr aw io n a  
2 Pa l er m o,  d. 21 b. m. p r t y b y ł a  do portu 

*ul«y?4eęo. — P.  Mouradgea  O  <f>eo daw-  

°*eF t ło m a c z ,  a poźniey minister Króla  
^nć Szwed rk ie go  przy  Porcie Ottomań-

sk 'eV odebrał  pozwolenie od swego  dworu  

0<ł<1ateoia się. p  K ó n i g ,  k t ór y  iuz wyie-  
a Sztokolrnu mie jsce  lego zastępować  

^ d i i e w charakterze sprawującego interef 

Sa W i ado mo  ies* ? ż« ttn ostatni nie 
ky ł  przyjęty od dyrektoryatu Francurkie- 

gdy Kroi  Jmfc Szwe dzk i  m ia n ow ał  go 

Ba wieysce barona S ‘ael do Paryża .
Ministrowie Kof  y ysk i  i Angi-lski  tu 

d*iesz jenerał  Angielski  Keller i kilku rff> 

^ ' r° 4 iego wy żs ze go  sztabu przepędzili  
Wlększ^ c»ęś^ dnia 22 z Wielkim W e z y r e m  

w Kiagh.l  Khana. Zdaie  s ię ,  ze to poste 
ł ' l>,c nie mi.Jo innego t*nua tu  iak uło- 

C r o i 0(. pjany wov skowe.  T e g o ż  sa­

mego dnia Xzy  Ipsr l  nty z wielką o k a z a ­
ło śc ią  w y ie Cjj j   ̂^  nst*D tyuopo la. — Upe 

WDMi i ,  że Bekir  basza Saloniki  zosta ł  
mia owf-nv w  cz»sie nie p rzy tom no ś ' i  W .  
W e j v r a  Kaimakaaem tey stolicy.  W .  W e  
z / r  wy ie żu zd  zar«z po świętach Kouiban

Beyram.  Utrzymuią  , ze  jenerał  Ke l le r
będzie mu tow ar zy s zy ł .

Wysłaniec  Beauchamp , k tóry  przez 
Angl ików oddany by ł  H .(san Beiowi  kont- 

mendantowi  w Rodes , pozawczoray  tu 

pr zy b y ł  i natychmiast  do więzienia Bagne 
odprowadzony  został .  — Dotąd  n i e w i a d o ­
mo iak Porta względem niego postąpi.  _  
Pewn y młody  cz łow ie k  mieniący się b y d l  

baronem Knortiog  maiącytn dobra w In­
flantach nagle zniknął  z tey s to l ic y ,  gdz ie  

od nieiakii go iuż czasu bawi ł .  Pr z ys ła n y  
od kommodora H o o d ,  który go z abrał na  

statku neutralnym uchodzącym z Egip tu{*, 
m o w ł ,  iż obieżdza ł  kraie Egipskie przed 
pr zy by c ie m  do nich F r a n c u z ó w ;  lecz r o ż ­

ne okoliczności  dały po wo d do gruntów* 
nych  p o d e j r z e ń ,  i to zn iewol i ło  iak utrzy- 

muiy > odes łsnia  go do stolicy pod kon­
w o j e m  ostatoiego kuryera w yp raw ion ego  

do Petersburga.
Z  M anheim u d  19. M aia.

Pirtednie straże Fraucuzkie z n a j d u j ą ­

ce się w H ey d el be rg ,  L  y m e o i  S hwetzia-  

g e n , tey nocy cofnęły się ku o b o z o w i  
Francuskiemu będącemu na w s r z a f  z ar- 

maty o 1 for tecy .  Jenerał  Darnau u t  ko m -  

mendettiiący przednią st rażą m i a ł  dzi»i»JF
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airm ą  gfowoą kw a t e r ę  z a ł o ż y ć  w  SecLcu- s c y , które od dnia 7 s ta ły  przy  Singeo u- 
hsiTa ( u  puł tory  mili  ztąd. )  d a ł y  się także ku S z w a y c a r y i , _  Donoszą

Z  S tu ttg a rśu  d. 16. M aia. z  Schafhau en pod dniem 9 że 2 regimenla

P odług  l i s tów z  Eogen wielkie w i d ać  Manfiediniego i Cal lenberga na dniu 8 
poruszenia pomiędzy  w o j s k a m i  korpusu przeszły  przez to miasto z s.*oią artylle* 
NauendorP* s toiącego W okol icach tego r y ą ,  ammunieyarai  woiennemi i e k *  ipaża- 
miasta.  D n i a  1 1 Kilka t ysięcy  ludzi  udało ml polo we mi .  i udał y  się między  Ol-er i 

się z Steiszlingen ku Ries lingen, a  dnia i *  Unrsr Stallau w w y ż s z ą  część kanionu,  

a r l y l e r y a , która b y ł a  przy  Fridl ingen uda- D o  obozu tego iaae w o y s k a  maią ieszcze 

ł a  się drogą  z  Singeo ku Schafhauseo.  T e -  nadeyść.  

goż i a mego dnia regimenta Schródera i L»-

“  D O N I E S I E N I A .
P rzez  M agistrat C  K. Stołecznego M iasta K ra kow a, podaie się do p u b liczn ey  

w iadom ości, i i  na m stancyą W  W . Benedykta Kubeckiego , i  A n to n ieg o  M orbicera  
opiekunów p ierw szeg o , oraz W  W . M aryanny K ubeckiey i  W incentego L a sk lew ićza  
opiekunów powtoraiego m a łżeń stw a , W , niegdy Jozefa Kubeckiego m a ło letn ich  , dw o­
rek Zt.grodem w w ydziale 11 f. m iasta te g o , Nrem . 117 po śm ierci w zw yż wspornnio. 
nego IV. Kubeckiego p o zo sta ły  , w summie z ł .  ryń. 3835 ifeH 30 sądownie oszacow any , 
p r ze z  publiczną licy ta ey ą  d. 20 czerw ca r. b. o godzinie \o z rana. tu  w R atuszu K ra ­
kow skim  izb ie  kommifsyonelney za gotowe pieniądze sprzedany będzie. W szy scy  za tym  
mażący ohęc k u p ien ia , ninieyszern obw ieszczaią s i ę , iż  kondycye kupna w registru . 
tu rze tu*eyszey p rzed  terminem w yznaczonym  w id zieć, a wzglę lem kupna na termie 
ffle  i  JWeyscu w zw yż w yrażonym  p rzyby ć mogą, Dan d. 28 maia 1799.

' G ellinek,
W a len ty  B artsch.
J o z e f W y tj szkiew icz mp\

Z Rady M agistratu C. K. Stołeczneg o m iasta Krak.

P r z e z  M agistrat C K. Sto łeczn eg o M ia sta  K rakow i pod j e  się do w iadom ości , 
i i  rożne rzeczy  ruchom e po śm ierci W . Jozefa K ubeckiego p o zosta łe  (  w kleynotach  , 
złp ty ch  i  Srebrnych 1 Zeczach , m ie d zi, cy n ie, szklanych, n a czy n ia ch , sukni ic h ,  bieli- 
z n ie , kobierca ch , zw iercia d ła ch , obrazach, drewnianych, szprzętach , żela  j  iw ie , p o ­
ja zdach , sprzętach skórzany eh sta ien n y ch , i  in n y c h , p rzez bubliczną licyta cya kon- 
tyn u ią c za gotowe pienią Ize iv Sukiennicach pod JSram ? na dniu 21 czerw cu r .b . o g o ­
d zin ie  10 z rana sprze lawane będą. W szy scy  zatym  m aiący chęc kupnu, ninieyszern 
Uu/iadofni ~ią s ię ,  i i  na w zw yż w yrażone mieysce i  term in p rzy  by dż mogą. D an  
fin ia  28 m aia  1799

J . G ellin ek.
W alenty B arstsch.

J o z e f  Wy tyszkiew icz.
Z  R ady M agistratu  C .K  Stołeczneg o Miasta Krak: 

Peregryn Ł od ziń sk i sekretarz.

p • K- sądy szla checkie Krak: G ttlicy i zanhodnicy w szystkim  , którym  o tym  w ie­
d z  e n a leży , wiadomo czynią', że  Folwark Ku chary w cyrkule Kieleckim  lezą cy  m a­
ło letn ieg o  Jozefa Jaworskiego dzied ziczn y  p rzez publiczną licytacya sprzedanr budzie, 
k tor ego cena szacunkowa do licy ta cy i w summie 44,228 z ł .  p o i 7 gr. iest nstanou iona.

JSabydz sobie ctziedzictu em tego Folw arku ż y c z ą c y , niech się w Forum tu tey- 
jz y m  dnia 21 czerw ca reku  iducego o g o d zin ie  9 z rana zn a y d u ią ; wolno im się zo sia '
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u>uie w arunki sprzedaży i  inw entarz Folw arku rzeczonego w tuteysze)  przeyirzyo 
sobie rtg u tra tu rzc. W  K rakow ie dnia 3  M aia  1799.

J o z e f  de \ iko ro w iez.
J  G ellin ek . 
fV . lios&oschny.

' Z  R a d y  C . K .  s^ dow  szlacheckich  K ra k ó w . G a lic y i zach od ney.
N E lsner.

J P . W a n e n ie c  B o r u c k i, czyn i wiadomo P u b liczn o ści, ze na zadanie obyw ateli 
w łożony na siebie obowiązek p r zy s łu g i ma sobie rożne podane dobra * przeznaczone  
w sprzedarz I w procencie puszczenia i  orendy. _  Równic ma i  pretendentów do pofsefsyi 
wspomnionego w yra żen ia , oraz gdyby sobie kto ż y c z y ł summ za cią g a ć, i  w tych 'd o ­
bra w ypuszczać. _  A t y  z a ś  dokładn iey i  naydogodniey w y p ełn ia ł ch ęci obyw a telskie , 
uprasza izb y  wsześnie p rzed  S. Janem następuiucym tak maiący dobra , kapita ły  iako 
Życzący ich  so b ie , do niego się z g ło s i l i . do Krakowa za M ik o ła js k a  fo r tk ę  stoiącego. 
p od K rem : 250. B ęa zie  iego naypierwszym celem , nayużytecZniey p rzysłu g ę w y p eł­
nić. _  K a pocztę J. C\ M ci p rzesy ła ią c wyciąg in tr a t , lub inw entarze dobr oddawano 
by d i  maiti f r a n c o , a tak w yżey wyrażonemu z p o czty  odniesione będą.

C. K . sądy szla checkie  L ub elskie G a licy i za ch o d n iey , oznaym uia tym  edj ktem  
Ur, Benedyktow i K ruszw ickiem u, i e  adwokat A dam  R a ty  liski ia ko K urator mafsy 
K oebtow skiey krydalney intentowaną sobie z strony Jana M eyznera względem likw ido­
wania na a łu g  mafsy krydalney summy 2898 zł. poi. 11 gro. z prow izyą  382 zł. pot. 28 l g r P reten sre to iest expens na reparacyą kam ienicy M eyznerow ska zw aney i  
Zapłacone p ubliczne i  rnieyski poda tki p o d  dniem  28 sty czn ia  r .b . sprawę pod dni:rn 
11 m arca  1799 na niego zw rócił.

G dy z a ś  sądy te nie maiac wiadomości gdzie on zostaie lub czy  w cale\w  C. K .  
kratach d z ’ edzicznyeh znnyduie s i e , temu patrona tu te jszeg o  Ur. W ęglińskiego Z i e '  
go szkodą i  iego kosztem  zastępcą postan ow iły, z którym procefs ten podług ord'na- 
cy i  sadowey rozpocznie się , i ukończony zostanie ; on przetu Ędyktem  ninieyszym  tym  
końcem upumi na się : ażi by w czasie przyzw oitym  to ie s t: na dz.cn  24 czerwca r. b . 
s,rm się s ta w ił, aibo le że li iakie ma prawa swego dowody, te zastępcy w yznaczonem u  
Wcześnie n r z e s ła ł, aloo miko nie n innego patrona o b r a ł, tego sądom tym w ym ien ił i  
P "dłu g  przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a ł, które do obrony sw ey sprawy za nay- 
sku teczm eysze o są d zi; gdyż in a czer w szelką niedogodność z zaniedbania w ynikaiącą, 
podług opiewu C, K  praw , samby sobie przypisać b y ł winien. D an w L u b lin ie  d. 16 
M arca  1799 roku.

Jg. P ietruski,
Einberg,
F urtscher.

E z^ C on silio  Caes. R eg. F or! N obilium  Lublinensij. Galiciar O ccid en talis.
Dostenberg.

p  , Przez Ces.  Kf.  Sąd szlachecki  Kr.ikowuhi Gal icy i  Zachodniey  mocą ninie jszego 
■ yktu wszystkim t y m ,  do których  n a le ży ,  wiadomo się c z y o i : od Sądu pozwolono 

ab^ do ogolo.e wszystkich przed tym w woiewodztwie  Krako wsk im ziemi Krako* 
c jj80 le> teraz taś  w cyrkule Krakowskim leżących tak. ruchomych , iako . nierucho* 
srem*'  ̂ b dobr  po zmar łym Piotrze Wlo cki m zbieg wierryc ie low byt  otwarty.  Niniey* 
l u m |1 .Pr ł eto w s z y s c y ,  którzy by jakiekolwiek na przeciw zadłużonego  prawo mleć ro* 
z w y k ł * ’ o b ” ieszczarą s ię ,  ażeby  aż  do 26 junii 1799 pretensye sw oie  prze* w y d an i e  
kieso k KO*w u na  przeciw postanowionego w osobiv sądowego  a d w o k a t a  P.  Wol ic-  5 ’  , l° r a  mafsy  konkursowey,  do tuteys/ego sądu szlacheckiego tym p ew n ie /
kmreoo «r*t * W tJrm n *e rzetelność swoiey  ęret.?nsyi, ale też i p r a w o ,  mocą

. .» *ub o w e y  klafsie unrreszczonemi by dz  ż ą d n ą ,  o ka za l i ,  ile że po upły-
niemu pr/eDisanego czasu nikt więcey  słuchany nie b ę u * i e ‘ i c i ,  kto-zy  do tego czasu 
z  pretens**TOi 1 w*mi do  sądu nie nudgłosza sie * od * wszystkich rzeczonego dłużnika 
w  cyrkule  z a a yd u i ąc yc h  się d o b r ,  bes  zadniego wyięctft  oddaleni  zo s t a n ą , choc iaż by
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im lub pr aw o do wspólnego p nracbuoku s ł u ż y ł o ,  lub rzeczy  i sk iey  prawem własności  
z oiiifsy d om ag- ć  się nicg i , lub gdyby  l ih  prtteDsya na rzeczy i*kiey nierut homry  
do dłużnika r a i  żącey zabespierzt na b y ł a  tak d a le ce ,  iż ł « k o d i  wierzy c ie l e ,  g d y b y  
naafsie winni b y l i ,  mitro tego ,  iż im prawo do Uadgrodzenia sobie własności  lub za 
pisu s łużyć m o g ł o ,  dług zapłacić powinni  będą.

Nahuniec k e m e m  dobrowolnego ułożenia s;ę wi er zyc ie le  n i  i Julii 171.9 *vr*] 
tuią się.

J o z e f de F ikorow icz.
W . Roskoschny,
Jan M orak.

E x  Consilio  Cocs. R eg. F or i N obilium  C racovien si 
Galiciae Occidenlalis.

E lsner
Fom in ę Cces Reg. F o r i F obii: Lub lin en sis inR eg no C a llicice O cciten ta lis  M ag l ico  

Stanislao B .e iir u k i tneaio pi a sen tis  e d id i  in sin u a tu r: qaod nim i ruin super actione  
F f o p f i  i  F a len tin i K orosz punc o Holutinm  r sum nee 16,666 7/ poi. contra i/ su/n e x h ,b i­
ta  sententia h ic  bur-, sub 30 M a ji 1798 in Contumaciam ipsius m fundam ent o fa cto :  
Solumm oao in fu n d o  Suo/um B in o i urn in hnc ’  cg no jnccntium  ju g tu  antiquum  morem 
adm anuationis lib c lli actionalis pri lata J u e r it ,  ob ejus vero a bonis Suis nbsentiam  
legitim e >uxia ptgsntes ad preesens leges agm inunn non p o tu eiit. Cum autem adsub- 
stratas huic Regio Foro pi ceres Jureyincentis M a fci F a len tin i K urosz f in e  obtinendce 
v a lid itu tis rnentionalm Senter tice Forum hocce obignotum  ejus habitationis locum  velp ian e  
aC aes. Reg Lcereditarns Terr.s ebsentia/n ip si k ie  L o c i degente/n advocatum  Josephum  
Fiedorow icz ipsius p riculo (s  irnpendio constit u e r it , eidemque m ox memoratu seat en 
tia  sub hodierno admanuata J u e r i t , ideo ipsi eum m f i  >em anmonetur , u t m  spatio  
90 dierum  aut ipsemet cornporeat. v c l C u ra to h  d a to , si quce fo r t e  haberet Juris Sub 
adrmniculu tem pestive tra n sm itta t, v t l  deniqun alium  ąuemaam M andatanum  consti 
t u a t , Foroque h u ic denorninet, quo Secus tjfiujco ilio  90 dierum spotin prolata contra  
rpsurn in itio  m entionata en:sntia pro exo rcla  in vires rei yudicatce habebitur.

Ignatius P ietruski.
Franc: Vrabetz mp.
Brane: Purtscher mp.

£ x. C on silio  Caes. Reg.. F o n  N obilium  L u b lin e n A i Gltciae- O eod en ta lis..
D atum  stabilni die ~8 M artii. 1799..

Gungel.
Cefsarsko Królew skie Sady Szla checkie Krakowskie G a lic j i  zachodnie) , oznaym uia  

tym  edyktem Panu A dam ow i Rudzkiem u-, że  ban Stanisław  Ożarow ski u sa iow  ty eh , 
o zapłacenie sum/n 398 z ł '  rńy 9Ś  g- ay. i  f-. czer. z ł  wraz zp r o w izy ą , Żałobę na n ie ­
go p o d a ł i  o pomoc sądu ile  spr, w ieuliu ośe wymaga- p rosił.

Gdy zas sądy te niem aiąc wiadomości gdzie o b ża ł w sn y zosta ie lub czy  w ca le  w 
C. K, kraiaoh dziedziczn ych zr.ayd.uie się  s i t/nuż Pana sidu/nowi Rudzkiem u adw oka­
ta tuteyszego Pana JSiemtza , iego szkodą i  iego kosztem zastępcą p ustanow iły , z k tó­
rym precefs ten podług orcynacyi sa d o w y  rozpocznie się , i  ukończony będzie: on 
przeto edyktem  ninieyszym  tym. końcem upomina się: ażeby w czasie przyzw oitym  to 
iest: w przeciągu  9 dni Sam s ta n ą ł , albo rżeli iakie ma prawa swego dow ody, te  
Zastępcy wy znac'onen.u  w cześnie p r z e s ła ł , albo noknm ec innego sobie patrona obrał, 
tego sąd,m  luteyszy m w ym ienił i podług pt zepisu tych  srzodhow prawa u żyw a ł, któ  
re ao obrony swey sp tauy za n a y sku terin iey sze osądzi , gdyz inaczey w szelka nitdo  
gedn esc z zaniedbania u. ynikaiącą, samry sobie podług opięwu L .K  p r a w , p rzy p isa ć  
byt winien. * '  4

J o z e f  de Sikorow icz .
Jan D  irowski.
Jan M ot a*

Z  S a d y  C. K  Sadów- Szlach eckich  K rak ó w : G alicy! Z a ch o d o ie y .
W  K ra k o w ie  d n ia  8 K w ie tn ia  179

A sxher.


